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C e n a  L i n m e p u  S  h a L W  Y IM M E  POPOŁUDNIOW E

Siss anilflsMi s poIsSie!.
H. N. 'Brailsford, propagator idei za- 

» łożenia po wojnie „L ig i narodów11, re
gulującej polubownie spory polityczne 5 
przeciwieństwa gospodarcze, zamiesćfl 
w czasopiśmie „The poliseb rewiow11 
Artykuł ..Polska i Liga narodów11 bar
dzo ciekawy nic tylko z punktu ideal
nym założeń autora, nlo takie jako w y
raz poglądów' pewnych sfer opinii aDg. 
na „pewuiai1- i „możliwości11 rozwiąza
nia kwestyi polskiej. Krótką wzmianką 
o tym aitylcule jesteśmy obecnie w mo
żności uzupełnić następująccmi szcze
gółami:

Mamlesl rosyjski —  pisze autor- —  przyrzeka 
Polsce nie ty lko  niepodległość, ale i zjednoczenie 
wszystkich je j dzielnic. Niestety, -zicaBrowa- 
nie tyeli obietnic- zależnem tost od zwycięstw 
militarnych, e h  wt i 1 o ar o j e s z c z e  d a l e 
k i  ch . Proklam aeya ausfro-iiiereiccka ogranicza 
niepodległość P cL k i tylko do Królestwa ^Pol- 
s ki ego. a w ięc do wydartych Rofiyi prowmoyj’ 
polski cli. Niem ieckie rozwiązanie ^kwes-tyi pol
skiej oznacza zatem dalsze trwanie podfciału i 
niezadowólcnie, które musę s  tego wyniknąć. 
N iem cy mogą nawet zrozumieć, że icli i uwna. po
lityka  represyjna, wobec:- Po laków  musi ule-dz 
zmianie, niemniej zw iązek połowy Polski z  n i
m i nmi-i acywolac tarcie i  niepokój na w e
wnątrz i na zewnątrz Królestwa ^olskiego... 
Tych  ujemnych stron związku z Niemcami nie 
zrównoważy* —  zdaniem autora —  nawet- frk t 
dołączeniu do Królestwa L itw y, k tóry jest je 
dynie tyki.o m ożliwy p r z y  r o z w i ą z a n i u  
s j >• a w y p o l s k i e j  w  d u c h u  n i c  m i o  
c k i m ,  b o  I I  o s y  a r a  j e j  o d d a n ń c -  
p r a w d o p o d o b n i e  z g o d z i ć  b y  s i ę  
n i e m o g ł a .

Zdaje się jasneah —  pisze on —  że jako jedlną 
z wątpliwych zresztą Lempenstrcyi za  utratę 
zjednoczenia uważają Id la cy  ewcnihrali ie przy
łączenie do swego państwa L itw y. Yv odpowie
dzi r.a manifest, rosyjski zaznaczała polaka P a 
da Stanu wyraźnie, że „Po lska  sama decydować 
będzie o krajach, leżących etińćęyatic-zr#c mię
d zy  Polską a Iiosyą, O m w  dawniej należały dc 
Pok lri“ . T o  ostrożne, loeiz wiele znaczące zdanie 
wyrażą najprawdopodobniej natM eje Itady 
Sbarra w Warszawie, że będzie jej damem połą
czyć z Polską. L itw ę ja^aś formą przymierza.
N ic. jest prawdop-odobr.f m; żeby się na to  prz-y- 
ączenie L itw y  do Polski zgodziła k iedykolw iek 

Rasya, natomiast mogą Po lacy  spodziewać eię 
togo od Niemiec. Z punktu widzenia historycz
nego dużoby o tem można powiedzieć. Mięszana 
ludność litewska obejmuje rzeczywiście, zwln- 
8 iW t  w oŁobcy W ilna, przeważający p o l s k i  
element; niemniej uświadomienie Bwej własnej 
narodowości obudziło się już wśród L itw inów  i 
nie można przesądzać, czy L itw a  wokiła-by dziś 
należeć- do państwa polskiego, ozv toż do repu
bliki rosyjskie-j. Z punktu widzenia polskiego 
jadanie przyłączenia L itw y  nie jest wynikiem  
nacyonn Lizmu. lecz imperyalizmu, a jego  urzr- 
CBywJstofcosie muraziłoby mrtoKfn-o i-a szwank 
..prr.yjazme ątamsd#61 państwa nol-kicge z Ito - 
syą których p W fn io  pr-owizoryczna Pada Star
ań.

A le  również i no-ACląz-aiiiie sprawy polskiej na 
gruncie manifestu rosę j^kieg'-e, a w ięc taicie, ja
k ie  proponuje kcaliieyn, jest dla Polaków' m o 
c n o  n i e b e z p i e c z n e .  . ..Brateroka, cicpia 
proklam acja rosyjska —  p:sze H. N  Brailsford 
-  wydana. w pierwszej rewo-lwyjncj egzalta- 
ryi, robi ji dna-k poważne zastrzeżenie co do o- 
fiurowancj Ik k e o  niepodległości, mówiąc, że 
państwo polskie, z  w -i ą z a n e w  -o 1 u ą u n i  ą 
m i l i t a r n ą  z R  o a y  ą, będzie silną twierdzą 
Przeciw presyi mocarstw centralnych na naro
dy słowiańskie. T o  zdanie spadkiem swym z

b r a t n i m  
m y ś l i  o 
zwiiazaina z

sieniu rcwolucyjnem, m y ś l e ć  o 
u a r o  d z  i e“  b e z  u kr  y  t j  c h  
w ł a s n e j  k o r z y ś c i . *  Polska,
Posyp ilnią militarną, nie bodzie mogła- zupeł 
nie sweBwłme iść swoją drogą dyplomatyczną 
rozsuzj gać o swej sile zbrojnej, ustanawiać 
swoich taryf i kierować swoją własną finansową 
lub handlową polityką,

W p ływ  Polski na politykę danej grupy też 
nie będzie mńgl być w ielkim  —  je j niepodle
głość będzie surowo ograniczoną- zobow iąza
niem, się do podporządkowania swej ceł ej poli
tyki zewnętrznej pod sseńiat polityk i świato
wej, l.tórej losy rozstrztgane będą m iędzy Pio- 
trogrodem, Londynem a Paryżem, Sto&unek, łą
czący Polskę -Z R-osyą, bodizie z  pc.wnością ła
twiejszym, demołcratyciziniejszym, bardziej ludz
kim, niż związek, k tóry  w edle szemat-u niemie
ckiego łączyłby W arszawę z Berlinem, l e c z  
a i e b y ł b y  m i m o  t o  w  8 1 an i e z  r e a 1 i- 
s o w  a ć z u p e ł n i e  p o s t u l a t u  n a r o d o 
w e j  n i e p o d l e g ł o ś c i .

Naw et w ielk ie mocarstwo, pobimtaiące- z  In
nem w  przymierzu, musi poświęcić coś ze- swej 
Dieogrejiiczonej w oli; małe państwo może io- 
tynie utrzymać a u t o n o m i e  vr e n  u ę t i * 2- 
n 8 To  jest haracz, k tóry w pewnym stopniu na
kłada na każde państwo widmo Wojny f  zbrojny 
aokój ar obecny m ustroju świata. Eezpieczeń- 
Mwo w  tym świecie, jjodzieloiiym na 'alianse i 
tyjącym pod grozą w ojny^n ie może iść w 'parzę 
( prawdziwą reabią nnrza-wisłośeią.

>,Wcześniej, ezy  później —  praypuszeża autor 
1— świat zmęczony stanem wiecznie wzburzone
go duniizma (przeenrieristwo koalicyn i  państw 

yai^ych) w  inr.ę obrony swej cywiliza-cyice

&O. ty koniec i  połączy dwie rywalizu jące z  so-
UTIT -T—

!
todna Ligo narodów, czem zankyu-
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aii'!ejscov.ą: Adm im^tsc/a .Nowej K eto jn yr i  w sijstlde nrzę-Jy pocztowe; raitjtccws 
Admir eU łcj*  »Nowe Kefor cy “ . —  Główna trafika w  Rynku, — Ager.cya J. Kr-pcal 
1 A. Salomonowej, c l  SzczepsuEka 9; Binre ózieuników M. Euprayta, cl, JagieOcuska '

Trafika w Sukienmcaoh,
Zamiejscową prenumerat;,
A. Bnehsteb. ulica Korola

oalosrwJta (uiEeraty) prEj-jmują: we Lvtovde Biura fizisnników 
Ludwika L 21. — S. Sokcóc-wski, tl:ca Trzeciego Kaja 1.!

ch —  W Wiedniu: Ilerwaa G oliW Jaro stewie J: Soszyńsl a. — w Tarwwie M. Rockach, 
sckmied (sprzedaż odjlztc tnych numerów), I., WoBeeile 6. -  M. Pukes Nućhfrnaaseost*Ł- 
tr V ogier (takie w Bay ótńgu, Fiaokfurme b. H., Beclinit. Liprdu, Ituiylci i Wrocławiu). -  
R. Mosse (takie w Berlir ie, Ramturgu łlcnachium i Koty n.herdze). — E. Echaiek ( fTolizeiL) — 

W Paryżu Socićtó Hatuelle do Publiouó A, Lorette, directeur. Ri:ł Rougeirwii 14.

je trzecią najdoskonalszą fazę' emolucyi systc-|W sobotę, dnia 27 b. m., weziną również wspól- 
mu międzynarodowego. T y lk o  w  tej ostatn iej; udiział w cłiarakterze oficyalnym  następu ją^międzynarodowego. T’yl]-:o 
tuzie rozwoju, w  razie zupełnego kołlektywizm u łconsul-o.yie państw neutralnych: szwajcarski: 
L .g i naroldów, może małe państwo zapewnić so- IŁ \vottksr, ąierałdl: P, W M h e im , lioJemlersld: 
bis równocześnie i bezpieczeństwo i swobodę Im m bonni, hiszpański: J. Txwwenbersr, noirwo- 
dz:ałamia i  wyboru w  swem życiu zewmętrznem, ski: B. Krzyżań^ki-, i duński: B. Eiger.
czyli może posiadać niepodległość reeczy^wistą". Z oddziałów wojsk polskich biorą udział w

Rozpatrując konkretnie korzyści L ig i  iisco-j nroc-zystości wprowaidzenia Itaidy regeaę-yjnej:
dów dla sprawy poldkiej, bierze H. N . Brc.-Lls- 
ford pod uwagę dw:o okoliczności: kwestyę u-

pulkownik J a n  u s z a  j t j s, jako g łów ny kie- 
roiwnilc, do pomocy- ?a,ś jrwydzfeieini są mu:

zyskania przystępu do morza i  kwestyę zapc- poruwacik iwamowski i  porucznik Wiśniowski, 
wnienia Połakom praw  narod-owy eh w  zaborze. Ot. cerem prowadzą cym jest rofaairtąy Kleyberg.
pruskim. N i e  ł u d z i  n a s  w c a l e ,  a b y  z a  
m o ż l i w e  t f w a ż a ł  „ z  j e d n o ć  z e n i o z 
p r z y s  z 1 ą P o  1 s k  ą i G d a  ńs I i  a  i  d o 
z n a n i a .  Jako jedyną możliwą zdobycz dla 
Polski uważa zanewnwmie komuuikacyi k mo
rzem (przy pozostaniu Gdańska w  roku niernie- 
cldem), oraz przyznamo możności narodowego 
rozwoju Pcla-kem pod berłem 
..PrzrpuśemT? —  tw ierdzi

Porządek • utrzymują, -orafe przyjmują, gości 
w  'kaiedirze Icaipitasnow-ie: Rzwmnfco-wsk.i. ldro- 
wiiowiski, Platowsk-' i Zcrsńuski. W artę bouoiro- 
wą ć*fieóąaką stanowią na ZodiSmi w ecłi ansam
blowej Icfpi-t-anowie: Kukieł, Udalonuiki, W ito- 
rzeniec i Ciborowski. Z kursów wysr/kolenia 
zaś piechoty biorą udział: kompania liono-rowa 

£ 4  oOcerowie i 120 żołnierzy), eskorta ho-n-oro-pnisldwn.
„Przypuśćm y —  tw ierdzi —  że Gdańsk, poRO-1̂  (1 oficer, 82 żoln iw zy, ponadto oddział, zło- 
- tając tcryt-oiyałaic mi.astcm nicmicekicm, bo- żony z  12 o ficerów  • 180 żołnierzy' do  utrzy-
d:-:ie służnd Połakom, jako poi-t wolnyą a wspól
na komisya prusko-polslea czuwać będ-zio nad 
wspólnemi praiwami w Gdańsku i nad żeglugą 
na Wiśle. Mimo to nie da się uniknąć pewnych 
starć. W  Pa-zie powal/niego zatargu rozstrzygać 
óędwio trybunał rozjemcizy L ig i i  właśnie dlałe- 
■a, że państwo pobkio będzie w. swem jnuwie. 
'ędzie niogdo liczyć na pomoc L ig i wo ws-zyst- 
u. h swych starcla-cu z  wlałutzami pruskłcmi“ . —  
„T i  z ę b a  s i ę  t e ż  l i c z y ć  —  pisze dalej p. 
Braalsdorr —  z a l t e r n a t y w ą ,  ż e  p o k ó j  
n i e  d a  z u p e ł n e j  s a  t y s f  a k  o y i  P  oTa-

nian-ia szpaJeru. 7. kursu wyszkolenia ko-nniey 
ucaesit-iń-czy' 2 ofiicerów i 32 ż-ohiieray konno. 
t' k^rsu artyleryi: 8 o ficerów  i 50 ż/Ołaierzy (do 
sizijialoru), o^ae )jako szpaler honorowy w e
wnątrz gnnacLu zamkowego' szkoła poicliorą-
życli i szkoła ped-cTit orska 

Nad wszustkiiiii tymi o.bj-ziahwni, biorącymi 
udizirl w  'paradzie, obejmuje komers!ę ppłk. 
B e r b e c i : 1 ju*zy pomocy oficera placu kap, 
RiU-nera i poraoaalu żaindanne-iąd polowej.

O godzinie 9 rano zaciągnięta, będeie na Żywi
ku warta, następnie ściągnięta z-ostanio no pc

k o r n i  że np. Poznań pozostanie przy ccsar- łudm-iu. Mdoczorem o-ijadą oddzia ły z  Watrsza-
stwle niemiecldem. Jeśliby nie było L ig i, naród 
polski musiałby zarzucić nadzieję, odzyskania 
Poznania a,ż do czasu następnej wojują której 
wym k by łby przecież niepewny, a całe żywic nie- 
tyłko Bolski, lecz całej Europy byłoby zatru
to obawą, że woj-oa pewnego dnila ziuów wybuch
nie... A  cz.y Liga narodow mogłaby' z-apcwmić 
zwrot Poznania?...

ypątpli.wcm jest, czy L iga  w  p'OC7,ą(łoacb swe
go is troi orda

wyr z  powrotem.

KfDtf BBteiia Ulwy S Pilili
W ychodzący w  Ostrawie Morawskiej „W ic- 

deiiski Kuryor Polsk i11 donosi:
Rząd niemiecki, jak słychać, oświadczył na 

odnośny mernoiyał Rady regencyjnej w sjirawe 
mogłaby popierać dążenia, do ja- kwestyi litewskiej, że zgodzi sio na przyłączanie

l Ichkrdwicdc zmian terytoryabnych —  a najpra-' czcici L itw y  zaaiiasrkrłej przez f*c!*ków. a
wdopodoLmlej, skw oby raiz zapadły pce-tsmowIN j mianowicie guhernii wileńskiej i grodzie:'skiei, 
nia pokojowm^ Tńga zaigwarantowalaby m ilczą-{ jeżeli Rada- regencyjna przystąpi zaraz do uiwo- 
co lub formalnie torytioayalny „s-tatns quo“  w rżenia armii poM iiej. D ecyzya co do utworzenia
Europie. Jeśliby Polska w yst;p iła  przed trybu- armii polskiej zależy obecnie wyłącznic od Ra- 
nałem rojem czym L ig i z  żądaniom zwrotu Pozna dy. regoncypej.
nia, musiałaby aapowno zrerygnować z  uwzgłę-J, (fnfo-rmae.yę te zamieszczamy na odpowie- 
dlnłenia tego żądania nrzymn inmin-j pirze-z emu. dzir.lność Kuryera11. Przyęp. „N . Ref.11), 
pierwerzoj gcncracyą gdyż ołx>wiąz-kiem trybu
ifału rozjomwzego w o wezesneni ktadyum liisto 
ryi L ig i, nie będzie przestrzeganie idealnej! 
sora-wiod Iiiwośoi, lecz racizej suggestyoinowniiuY/ 
Ieompromifeów w  oe-lu uniknięcia wojny. Można- 
by robio wyobrazić sytuacyę, w której za. odpo- 
wiednie koinfronsacyo z  innej etr-ohy mógłby try- 
bftnał L ig j wr-łymąć nawet- na zwrot Poznania; 
‘•ytuacya taka jest jednakże oicprawdoipodo- 
lmą.„ Prawdziwym  obowiązkiem L ig i byłoby 
zap-obiedz temu, b y  spór t-em nie w y rodził się w. 
Cimźbę wojny. To <eż najpiawdopodobniej tiąr- ‘ 
buaał jw ącm czT zapropo-n-OWailby ™ v n e  niiOdj7- 
f:kaiej'o w administra-cyi Poznania w  kierunku 
namonądu, w o]:iio?c jeżyka  lub koncesyi a- 
gre.rnręh, któroby los Polaków  poznańskich u- 
czyn ilj' znośniejszym11.

„Dziennik K ijou P łd11 zamieściwszy a ltyku l 
Braiiitsfoirda, pisze:

„Przytoczy liśm y glos powyższy nie ty le  dla 
pozytywnej jego  treści (p io joitt L ig i) w  zausawbie 
zresztą bardzo szlachetnej, lecz'a-bjr wskazać, żo 
w-szerokich sferach opinii angielskiej, wyw iera- 
:ąeej na pPlitykę w pływ  nader poważny, są glo.. 
w -Z  Posiulatami tiśtezdj akcyi koalicyjnej zgo- 
i... n i e z g o d n e .  A n i dla Gdańska, ani nar 
v'ot Iffla Poznania w  te j komccpcyi angioM dej 
mie-jacą ni-ema... Na, tym terenie polska akcya 
polityczna ma jeszcze —  powiedzmy ó-twa-rcie- —  
wszystko do zrotioniik11.

-o -

ra®!! UH ZWABIA
(Teł. a  k. Biura koresp.)

Zurych, 27 riaździernika. 
Na wczorajszom posiedzeniu Izby włoskiej 
iCsler spraw zewnętranych, S o n  u i n o , po

wiedział m iędzy innymi, żo jest rzeczą natural
ną, że Rosya przechodzi teraz okres wewnętrz

nych trudności, ale można się spodziewać, że 
rosyjski naród dojdzie do przekonania, że ochro

na jego wolności jest związana z  obroną prze
ciw zewnętrznemu nieprzyjacielowi, Rcayjdd 

minister spraw zagranicznych t»zi:al niedawno 

publicznie prawa polskiego narodu do jedności, 
nk-podleglości j wolności, a sprzymierzeni z  tem 
aię zupełnie zgodzili.

Przed iBtreuizacyą Sady 
Begeseylne].

- — ęKoresp. »N, Reformy*). T

W arszawa, 20 paźdalciriuka.
(ijs). Krążą, wiaclomóś?!, że Iw, infułat 

P  r  z e i  d  z ? e c k  i  ma zająć „teioWkżfeo kiero
wnika archiwriim p rzy  Ralizie i’eg'cńcyrinej, .

Niiozolnifcicm kaocclairyi Rudy mS. ■zostać p. 
W acław  B a b i ń s k i ,  skarbnikiem p. Leon 
C o 1 d  s t a- u d , Zarównp p. Babiński, jak  i  p, 
G-ołdst&nu. ar ciągu OBt itaiich tLwóci la t p u co 
wali przy beku ks. Zdzisława. Daboimin^kicgo w, 
prezydyum miasta.

Kongres ifenickratyozay polski- 
w Rosyi a Bada iiegenc^jna.

(Koresp. »N . E leforaiy*),

M Ś -

V/arszawa, 25 października.
Jlaafewwym a radosnem do-wmdcm te- 

U,go, jżaki jest stosunek społeczeństwa polskiego 
w  ît-os-yi d o  po\>istajn,eego w  leraju rządu pol
skiego, jast uahwt®Rs, powzięta pirzoz kongres 
demokratyczny w  Petersburgu c-o do złożenia 
hołdu Radzie regencyjnej.

W  dn-:u dtzi-sicjszym otirzym-ał dyTektor ćte- 
I»ai*Uuneut-u spraw -polrtycznywli, W ojciech  hr. 
I? o s  t w - o r c  w s k  i, od męża zaufania, komi- 
sy i pracjściowej Tymc-za'S0wrej Rady Stanu, 
dra Stanisława Wędkiewietaa, depeszę, zawia
damiającą, iż odbyty .w Petersburgu pod prze- 
wcinic-tiwem A b  L&dnl.c,l:iirgo, gen. Bab iń 
skiego i A . W ięckowskiego polski kongres de- 
inolaraty rany poEkrnowit przesłać -wyrazy^ bo-1- 
d-u Najjaśniejszej Radzie Itegcncyjnej Króle
stwa 1 ‘oM nego.

ttbadomość powyższą przyjęto w  warszaw- 
skicl koiach politycznych z  żyw  en’ zadowole
niem. Po litycy po-s,cy słusznie uważają ją za 
dalszy etap współpracy politycznej i państwo- 
wo-twórczej caiigracyi polskie; w  Rosy! z K ró 
lestwem Pobiciem lich  walu kergresu  demo
kratycznego świadczy ii-ajdtefcitiibj, żo instynkt 
państw-oiwy spoleczcństiwa. polskiego w  Rusyi 
nie dał się eprorradzić na bezdroża, na jakie 
pełenąć go  usiłuje ngitacya- cndecłai w  Rosyi 

krajach polskich. Społeczeństwo- połskio ar
Królestwie rol-sliom  wita- t-oo widomy objaw 
solidarności -politycznej em igracyi pofekiei z

-polityką przez nie upraiiri-aną w  warunkach za
iste iiieiahwyoli. WŁŚt w  tym  fakcie -zwiastuna
wsmóliaej «  wytężoinei pracy avszy«tMch szcze- 
1'ych p itryo tów  poiskich dla uobra państwa 
polskiego.

Dyrniśya gaainsiu włoskiego.
Gaiłinet B o s e l l i c g o  ustępuje z  widowni 

w  c h w a l i  d i a  W ł o c n  n a d z w y c z a j 
n i  e k r  y  t  y  e z  n e j. Fakt ten j(\st dio peavnego 
stopnia niespodznanlcą, w  każdym  nucie o  ty le  
przynajmniej, że nie s.ądzciio. ażeby B o s o  l i i  
ini-al tale szybko zgłosić dymifcyę.

Należy’' tutaj przypomme-1 środ-c-we pesiodze- 
nie Izby  deputowanych. MiiuisW wojny' Giar- 
dino zabrał g los i  za wiadomi! izbę, że w  T iy -  
dcuicie i  nad Soczą i-oz-poczęia eię ofeaiE> wa nie- 
przyjac'clsM ch sił sprzyr'_ewonych. P o  tem o- 
^ariiodczoniu Giairdinc zwrócił się do  Izby a na
stępującym apelem: „W ojska włoskie są w  po
gotowiu. Teraz nie można tolerować żadnej sk 
bości, ami poai”ziąć żadnej u chara ly, któraby mo
głaby osłabić armię11

Zfttączrlkl do rNcwej Refornsy* (prospekty, cy-knlarze, cgłcssrtiŁ Ltp.ł p rsy iE cj^s i; zł cent 
o kor. od 100 egz. dla ramieiseowroh, a 1 kor. od 100 e<ra. dla miejscowych prenojn‘ ri.tor6v

chwała Izby, zaraądzajaca ogłoszenie moaw 
Gia.rdóna za pomocą afiszów.

N agle tuż po róż,poczęciu zwycięsldej ofenzy- 
wy austryitckcf-nicniicekiej, uspesobienie Izby 
zmieniło się zupełnie. W i ę k s z o ś ć  o ś w i a  d- 
c- z y  ł  ? s i  ę p r-z e c i w  k  o B o 5 e 11 i e m u. —  
Niepodobna przyj uśclć, ażeby się to stało pod 
wpływem klęsk włesfcich. Odpoaviedzaalnj'm za 
nie może być Ca donn a i Giardino, 'zas Boselii 
w stopniu małym i pośrednim. A lo  energiczni i 
zręczni jego  przeciwnicy umieli widocznie wy-; 
zyskać „grtiew ludu11 i  skierować go  przeciwko 
oc.sellicmu. '

•Dejnitowany Ca.lla.hii avniósł pcrzoilek dzien
ny, oświadczający, że Izłja. przyjmuje do wia-
dosaości oświadczenie rządu i przechodzi do gło-
sowama niad prewizoryum biulżelowem. Bo 
sell; zażądał, ażcłiy odrębni o głos oava.no' nad 
pierwszą i drugą' c zęśoią wmi-osku i co do czę
ści pierwszej postawił kwestyę zaufania. Jak 
w: ad orno, Izba wr imiomiem głosowaniu odrzu
cił-a pierwszą cześć wniof&u oigrcramą większo-

v>i naturalnie bardzo na tern zależy. ahv ustawa 
była możliwie szybko załatwioną'. W  d r.Lu fy i 
zabierał*' głos dr Sieghardt, lir. Goes. hr, ©ode- 
nus i Trolęor, jKtczem przedłożenie c podatku 
wojennyiiRpiZyjęto w  brzmkniu koinism 

Na^tępno posiedzenie dz sia? 0 godzinie l i  
przed południem. Na porządku dziennym dy 
skusya o pre-wizoryum Im dr eto wetu.

P0S8łBBlE OD Slu®¥
a psspoiltsis? razsi! a

(M l C- t  ^inra krjiiiss.

h p  ?
W

śc-ią 314 globów przeciwko 9G —  a  B o s  (*11 i 
o d p o w . e d z i a ł  d y  m i  s y  ą.

Kontrataki włoskie.
Budapeszt, 27 października. 

„A z  Est11 donosi z wojennej kwatery pra
sowej:

W łosi podjęli znacznemi snami kontratak na 
Tclmein. Ta  próba nis po w 'c dla się, mimo że 
Cadorna wrysłał do boju znaczne .mesy wojsk.

16.000 tfSSł MWOlflśsMdt.
Karlsruhe, 27 naździernika.

„Tribuao11 w Chicago donosi, że na polecenie 
rządu Sianów Zjednoczonych fabryk, pracuje 
■iad dostarczeniem 16.009 cizia!. Kongres u- 
chwalii --.Tedyt w kwocie 100 nuRBfińw dolarów 
flk bucl-awę ciężkich dział dla frontu we Francjń, 

-------------o------------

Z p^rhjufentu frarssoskisp.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Dękku«£ye ministrów w  sprawie Alzacyu i L o 
taryngii.

Paryż, 27 października.
Ag.' IIavasa. W  Tzbie zapytał dep. A  u g a- 

g n e u r  w  interpelacji dó ministra spraw ze
wnętrznych Barthou o jego  zapatrywania w 
Sprawie .polilrk i -zagranicznej.

Prezydent P a i n l e r e  zapoav!edział, że nic 
otworzy' z powTOfcm dyskusji nad polityka za
graniczna. Celem i podstawa nasze i po iityk ijes t 
powrót AL.acyi i Lotaryngii do Francy:' Za, to 
musimy' się bić i zwyciężyć. Prezydent mini
strów zażadał w  końcu od Izby wotum ufności.

W  odpowiedzi na interpclaoyę Barihou pod
kreślił przrdewszysikiem, że obowiązkiem 
Francy: jest jedność z  sojusznikami, która z po
wodu Rosy i przebyta ciężkie- próby. Niesłuszno 
Ą  podejrzenia, jakobym do nowej rosyjskiej ar- 
mu me miał takiego zaufania., jak do armi. car
skiej. N ikt o tera nie mówi, by RŚsyę pozosta
w ić samą sebie, Jeńcśm y w  tym względzie je- 
(b ń ,^ e  nasze zaufanie do Rusyi należy utrzy
mać. Francya nie posiadała nigdy większego 
powodu do zupełnej u fa '-' i w  zwycięstwo, 
zwłaszcza, że Am eryka w , pila z nami do wal
ki. Winist.er uprasza o voi i ufności szczególnie 
w  obecnej chwili, gdy' Niemcy, których ofenzy- 
wę yrojtkową złamali żołnierze francuscy i 
sprzymierzeni, prowadzą ofónzywę dyploma
tyczną. Musi sie przeciwdziałać niebezpieczeń
stwu w prdwiidzenia n iezgodv m iędzy sprzy- 
m ieneńców  i aghacyi partyj przeciw sobie. —  
W  sprawie A lzacyi l Lotaryngii nie może Fran
c j i  poczynić żadnych kcneesyi. Jak dkigo fran
cuska- ręka będzie mogła utrzymać karabin, bę
dziemy- bronili nienaruszalnie obszaru, odziedzi
czonego przez naszych ojców. Minister jest za 
ods7.3codowa.ruem szkód i przy gwarancyach. —  
O gwarancyach nie może dziś jeszcze nie do
kładnego powied zleć.

Pooramy źydow-skis w Rosyi.
Sztokholm, 27 października.

,-SywnskaTelegraf11. Żydowskie biuro prasowe 
w ‘Szteibkotmie donosi:

W zrastająca w  Rosyi nieustannie anarchia
stworzyła, wedle tblegramu z dnia 23 paździer 
nitra, dal w y  grunt dla r.giiacyi reakcyjnej, fctń-

Jtrwi stłumić rewo-ra się stara w  żydowskie, 
lucyę. A g ita c ja  i  podżeganie antysemityzmu 
doproa/adzity do całego szeregu pogromów ży- 
£Ór av Tambowia, Eenderae, Feroja;tnwin, 

Charkowie i innych miejscowościach.

y  ■ • Hi 
W  Ufoiozystości wprooraldKcnia R ady rogen-

Nastrój IzJry, k tó ry  przed tą  morzą b y l dla 
rządu nieprzychylny, zmi-en-i? &ię nagłe na jego 
korzy:'/. Mimo intryg, które knuli przeciwnicy 
obecnego jjabinetu, deputowani odczuli inęslcc 
słowa TOtnbtra wojny. Ogromny zapal ogarnął 
Izbę, ?, nie 'mogli mu się oprzeć nawet zwolen
nicy rychłego pokoju, -zwłaszcza strc-nnic.y Gio-

cyjae;, kt-óia- odfoedgie się —  ijak wiadome littięgó. JaJ; siłnyhi był entiizj-aizm. ńwjiadiczr u-

1  i z b y  p a f ó ś w .
-  - (TeL C. k. Lorezp.)

- i Wiedeń, 27 października.
Nrt porządku obrad wezoraiszego posiedzenia 

Izb y  panów znajdowała się ustawa o podatku 
wojennym.

W  ciągu dy&kusyś minister skarbu W i m -  
m o r  wskazał, i e  głównym  przedmiotem dy- 
skusyi, przeprowadzonej w  sprawie podatku 
wojennego, była Lwestya, czy podatek woienny 
towarzystw  akcyjnych ma być wumierzony w e
dług zasady rentowności, czy  też według zasa
d y  zwanej ilościową. Izba posłów przyjęła tę. o- 
statoią zasadę. Rząd w ita z  zadowoleniem

M.-iedeń, 27 pa: ■ e -  
Na wezorajszom posiedzeń::; kou y  

wej minister obrony krajowej da „a ! \- 
tfie co do powołania do służby ponownY 
j-m iej tych, k tórzy przy przeglądach ..znar 1 
stali za nieadatnych do służby z hrwćą w 
•spoiitcm ruszeniu. Fcwcfane fcędn osoby ty; 
to, które są do eh żby w  pcspcditeni ruszesii 
zdatne, a nie będą powołane osoby, którym 
brak kwalifikacje; cielesnej dla wypełnienia o- 
bow;-4_ków w cjskow ycT  Akcya odbędzie się 
a>edle ściśle wypracowanego plamą powołane 
będą te zawady, w których można na:iativie! 
dostać siły poiroerwre. a io w  ceiu, b y  fycli 
którzy zaięci są w ricT.; kraju w zaklrdach woj. 
skowyc-li, można użyć 4o skałiy na. froncie.

P pel̂ tzeitie .Wb 
i shiżiiy BotdKMl.

(TeL c. k. Biiwa knrfrp.)

.W iedeń. 27 pnźćzYnńka.
Na wc-zorajszem posiedzeniu komisad dla 

spraw funkcyonan-inz-'7 państwowym; po ki'ku- 
godzinnych obradach wybrano p. Wabera refe
rentem i polecono n.n pertraktować z rządem 
w sprawie wniosków, dotyczącyadi poprawy po
łożenia uiiitt-rycuncEO urzędrdkuw I służby pań
stwowej.

Obrady w komisyacłi.
(TeL o. k. Biur# koiesj

WieScń, 27 października.
W  kom isji budżetowej p. A n g e r i r n n r  

zdał sprawę o przydzielonych kom isji wnieś 
skach w  sprawie odszkodowania gmin za prace 
w pcruczonwir zakresie d/.iałan‘ a.

Po przemówYniu mininra skarbu przwięto 
rcMolucy-ę H o f f m a n n a  w  sprawie odszkodo
wania gmin miejskich za zwn ksz-one prace w 
czasie w ojny wskutek funkcyi w  -poruczonym 
zakresie dziahania. Część wniosku w syruwi-s 
odszkodowania gmin z własnym statutem w  o- 
sofcnem głosowaniu odrzucono. Uchwalono rezo- 
lucyę S t e l z l a w  sprawie przedłożenia projek
tu ustawy o odszkodowanie gmin za fm ikeye 
ponu-zonego zakresu działania. Przy jęto teJ rr- 
zolucyę, A n g e r m a n c a  w sprawie gmin w 
kr.Uaęh. dotkniętych inwazyą .nieprzyjaeiolska 

Poseł K r  a f t, ze .względu na gotowość mni- 
stra spraw zagramczny-eh skomunikowania się 
z czi oni rami komisyu budżetowej, cofną! swój 
znany Wniosek o zanroszeme tego ministra 
przed kotuisyę. Dr K o r o s z e c  podjął wnio
sek K ia lta , zgłaszając go jako swói w ik oek .

Wiecleń, 27 października 
W  kondsyi oświatowe,j«przydzielono wniosek 

o dopuszczenie k-pbiet do studyćw chemiczno- 
technicznych p I I  a 1 b a n o w  5, d l* zdania 
sprawy.

W  dłuższej dyskusy-i poruszano szerc-g kwc- 
styj szkolnych, zwłaszcza niedostateczne zaopa
trzenie w  węgiel, brak sil naucz.y-cielskich i zaję
cia wielu budynków szkolnych na. cele wojsko
we. W y  bramo depiitacyę. w  SA łań której weszli 
także pp. Kolosea i Lenć/in do min stra robót 
publicznych i ministra obrony kratowe, którzy 
w  zakresie swej kompetencja przyrzekli poczy
nić potrzebne kroni, by usunąć poruczone w a
dliwości.

---------- o-------- --

P r s K i z w p j a  S M i e i s a e  fis e $ m S .
( lek  c. k. Biura Ecrosp.)

Bndapeszi, 27 października 
Sejm przyjął w  3 czytaniu prowizoryum bud

żetowe no koińec lutego. "*

wdzięcznością wTiiosek Lby- panów, Lędąfcy
wnioskirm komproJli oatyrn, mającym pogodzić
oba sprzeczno ze sobą punkty- widzenia. W ooec 
w ielkiej doniosłości podatku woje-nnego rządo-

Otwd!^ie roku szkoinega 
w uniwersytecie.

Kraków, 21 października. 
Dzisiaj rano odbyło się uroczybite otwarcie 

ro-ku szkolnego 1917/18 w Uniwm^ytecio Ja-g.eł- 
ioń&klni. Uiwzys-tość rozpoczęła się mibożeń. 
stwem, o-dprawi-nne-m w  kościele św  Anny p rzo f 
ks. rok lora <łi-a Fijałka, w  asy k  cacy i ducho
wieństwa. W  nabożeństwie wzięli udział noTry 
rektor, d-r Żióra.wsliii, proa-eotor <1t Lz.'» aoohń, 
dziekani, oraz profesorowie w  uroczystych to
gach, wreszcie młodzież -akaidoraśicika, W  c«asia 
niszy św. śpie-wał chór akadean’ c>ki.

Po  lu.bożeństwie udał się orszak do auli u 
Coli, Novum, guiz-ic od :.>ylą się uroczystość inao. 
gura-cyjno. Na eshrad-z.io zajęli miejsca rektor 
prOirekiiOT, oraa prelegent p-rof. Sobieski, dbcfe 
estrady dziekani, jutcJasc-rowio i d w c n c i —< 
Mrśróe profesorów ohr-ćnym hył także StanAtaw 
hr. Tarno-wsid. W  nierw^zym rzedzie krs^se’ 
zajęli iblcjeea: książę fcźirop Saink-ha, k.% hi 
skup Nowak, rr^co Kowal Ilkowski w  zs.5lę-p 
stwie ch-o-ego delegata, wteep-ezydemc' rola- 
&bąi Federowioz i Saro, rektor Akadem ii sztu?

o  . * '■ *
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pięknych Mehoffer, radca d ra ru  Matosiński, 
imieniem kraj. są-Tj. yrytozego, racica dwora 
Gerźabek, stearosia górni cay. r.kdcs cl w on  dr 
Pso, dyrektor okręgu, skar^erwogo, prezydent 
sątłu. karnego drPanok, szef adininli.traayi poda
tków  st. radca Kurek, dyrektor po lieyi radca 
rządu Rudo-lf Krupiński, oraz w ielu zaproszo
nych gości. Resztę sali wypełnili rtachacEe i 
słuchaczki.

Z  k red k i crlwersytetu  Jagk lK ńsk icgo w roki4, 
szkolnym 1916 17.

Pierwszy z ubrał glos prosseóator dr S z a j n o -  
c h a 1 złożył sprawoizdamie. z którego podajemy 
następujące szczegóły:

Na wstępie przemówienia poświęcił gorące 
Wiipctnmicinia zmarłemu w  dniu 2 1  listopada 
id 1 8 r. cesarzowi Franciszkowi Józefow i, któ
remu uniwersytet Jagic-loński zawdzięcza 
wznowienie w  reku 1S70 jeżyka polskiego, ja 
k o  wykładowego na wszystkich fakultetach, 
or-iż bardzo znaczny przybytek krdedr i  wznie
sienie nowych gmachów miwOTsytockkh w  
ciągu 40 lat. Następca, cesarz Karol I, objąwszy 
rządy w  trudnych warunkach przyjął m  dniu
29 stycznia b. r. rektorów  wszystkich uniwer
sytetów  i  techniczryeh aLr.Jemij auMryuc-kich, 
za ix  wahając ich, że wolą jego jest rozw ijać 
wszechstronnie uniwersytety, aby eaę m ogły 
corsa doskonalej poświęcać swoim •sadoniom. 
W  dniu 5 maja b. r. prorektor i  4 dziekani mieli 
zaszczyt przedstawić się gremialnie cesarzowi 
Karolow i w czaslo pobytu pary cesarskiej w  
Krakowie.

VvT uniwersytecie w  ciągu roku szkol nogo od
był się szereg obchodów, uroczysbości i zjazdów 
naukowych. P ierwszy obchóri odbył się w  dniu 
4 grudnia z. r. z  okaryi manifestu z  dnia 5-go 
listopada z. r. o  nicpodległem państwie pol- 
skiem. W  dniu 8 grudnia 1916 odbyła się w 
auli żałobna Akademia, ku uczczeniu ś. p. Hen
ryka, Sienkiewicza, zmarłego w  dniu 15 listo
pada, urządzona przez uniwersyteckie R olo 
Polonistów, a -w dinui 18 nu ja  bl r. urządzono 
żałobny obchód na czośó zmarłego dra Stani- 
slawa Krzyża no ws-kio-ga, .profesora bistoryi pol
skiej.

Dnia 8 maja b. r. odbył się w  auli uniwersy
teckiej obchód jubileuszowy Tow . Szkoły Lu
dowej, zaś w dniu 27 maja b. r. zjazd Tow. 
Nauczycieli szkół wyższych. W  dniach 28 do
30 .września obradował w uniwersystede II 
'zjazd polskich przemysłowców. "Wszystkie zja- 
d zy  odbyły się percy udziale rektora i licznego 
grona profesorów z różnych wydziałó w.

W  ciągu, roku szkolnego w eszły w  życie 2 
nowe fundacje stypendyjno, mian-owłcie W andy 
Jabłońskiej i Tadeusza Tiachiskiógo, oraz po- 
wstała trzecia ś. p. rektora dra Fryderyka Zol
la z kapitałom 1.900 korom Obecnie zawiaduje 
uniwersytet Jagielle ró^d 60 fundacyami stypen- 
dyjnemi, pizedstamrającemi majątek ogólny w 
gotówce i walorach 1,251.232 keron.

Fu riu sz pomocy wojennej dla poszkodowa
nych wciną słuchaczów parwersytotu Jagiel
lońskiego zebrany, ze składek młodzieży, ora<z 
profesorów uniweocytetu, uTes,ziele *zo subwen- 
cyj wszedł-w życieoz początkiem reku 1916/17. 
UdzlAono 23 zapomóg. Fatncluisz ten wynosi 35 
tysięcy ko-ren.

Do zbiorów obrazów Unlwersytotiu Jagiełłoft- 
sk i3trr p-wybył z -"'bwoncyi m inistersiwa oświa
ty portret nieznanego penćtela z  siedemnastego' 
wiek: p. ze I s t 1 wi ;ący szesnastoJtrcthcgo rek
tora Jako ba N ; j.^.iiow icza, zmarłego w  roku 
1641. rr.tz kop i- portretu rektora dra Dietla, 
(.mdzla łlaitejki, w ykonam  przyz prof. Mebo- 
.jrm _t '

Fretkwsaeya w  zimowe "mpółioczu 1916T7 
•przedstawiała się następująco: na wydziale teo
logicznym było zapisanych 82 słuchaczów, pra
wa i admini.sLra.cyi 607, medycznym 473^filozo- 
ficznym 687, ogóteni zapisniaycJti było 1854 słu
chaczów i słuchaczek. W  letnlem półroczu na 
■wydziale teologicznym było  zapisanych 83 słu
chaczów, prawa -5 1 6 , medycznym 437, filozo
ficznym 583, razom 1619 osób. Frcikwfinoya w y 
nosiła dokładnie 73 procent mężczyzn i 2-5 pro- 
C3nt kobiet. Najw ięcej kobiet (70 proóewtj zapi
sanych było na wydziale filo-ziołiftznyiii. Fro-mo- 
cy i było w ciągu raku L19, mianowicie na -wy
dzia le teologicznym  2, prawa 75, m edycyny 22, 
filozoficznym  f:0.

Fk-ekwemejsa w  Bibliotece JaigieHomkfej do
s z li  do 21.000 czyi-elników. Zakujmo- książek 
zostałogHzwuploac z powodu roduksyi dotacyi 
do dwóch Uzrckh, oraz ubytku w  tatksach u- 
niwers-ytoekieh, t t r t o w - z  powodu juS Ar ożenią 
książek. Z  cennych darów i zapisów- należy w y 
mienić zt-cay ś. p. ks. dra Sterana l ’iwvli-cldego-, 
ś. p. Klemensa Kołaczkowskiego1, ś. p  prof. 
W k-heinow łcza i ś. p. inżyniera, 'Wf-eszoikn;

Z działalności ptowszcŃanych x v \Ł h M v r  uni
wersyteckich kcr/ytoalo 29.910 osób.

Następnie prorektor dr Saujnoeha złożył 
sprawozdanie z pcffirazególnrak wydziałów  i  po
święcił gorące wspomnienie zmarłym profeso
rom: na- wydziale prawa ś. p. drow i Jamowi 
Spyrze, bł. p. Józefow i Ptosenblatewi, <mt<z rek

torow i drowi Fryderykow i Zollowi: na wydzia
le m edycyny 4. p, darowi Stanisławowi Dobro
wolskiemu; fil iŁoficznym ś. p. drow i Stanisła
wowi Krzyżanoiwskiemu, ś. p, drow i M-rrya nowi 
Raciborskiemu, profesorowi botaniki. zmartemu 
w Zakopanem, wreszcie 4. p. drow i Mairyaaicswi 
Smoluchowskiemu, profesorow i fizyk i ekspery
mentalnej i  rektorow i na rok szkolmy 1197/18. 
Umarł również lektor stenografii w  uniwersyte
cie Jagiellońskim ś. p. H om yk Nezmcl (w  dniu 
12  czerwca b. r.) nagle wśród natężającej pra
cy dziennikarskiej, w  której brał -wybitny u- 
dział.

Frorektcr ar Szajnocha wskazał diałorj, że rok 
ułńegły b j ł  dla nińwcTsytecu Jagielłońskięg 3 
c.ężtim  i bolesnym. F reŁw m cya  .ml-oidizieży 
zmniejszyła się, w  ciąg^u 1 0 miesięcy -zmarło 2 
emerytowanych i 6 cz-ynnych izuakomit.yc-h pro
fesorów. T e  straty będzie trudno wyrównać. 
Zapowiedź państwa polskiego- —  to  zorza no
wego dla narodu życia, w  które i  uniwersytet 
Jagielloński ze swoją przeszłością w ejdzie sil
ny, mądry f nwwzruszony. Mówca-- zakończył 
słowami:

A  teraz Magnificencyo, Panie Bęktoi-ze, 
„aecipe scoptra regianinis” , któro Ci dało zaufa
nie ko legów  „catcnam dikgrdtatis ac annulum 
span-sialenr’ . Oby ten nowy rek  szkolny dla 
Ciebie był lekkim gi dla Uniwersytetu szczę
śliwym. .rQuod folia, fąiistum fo-rtunatumąuc 
s it!«

P o  wyąxn.viioJzaniu tych słów  i oddaniu od-
pc-ichyliły się berła.

rektorskie i ds %ki& rwzed nowym rekto
rem prof. drom Zó r a w s k i  m, k tó iy  wygb
następnie pję.kne przemówienie.

-Rektor Żórnwsld powiie-dlział 
nenii:

m iędzy
L;

Mowa rektora Źórawskiego.
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Zn wyrazy życzliwości, pełne składam Ci 
Czeigcdmy Fanie Prorektorze, podziękowanie 
Dwuk.ro t-nie bylcś rektorem masz ego- Uniwersy
tetu i wi-elkio dl.z niego położyłoś zas?u,sri. Rok 
ostatni z  powodu taik bairdizo uciążliwy-cii obe
cnie .waaTiiiiików kosztował Cię wiele -pracy i  tru
du. Kęrzysitnm z przysługującego m i już pfawa, 
by wyrazić Ci za tę głęboką wdzięczność w 
imieniu naszej - Yknac Matris” .

K to  inny miał otwierać n ow y rok szkolny na 
naszym Uniwersytecie. B y l n-irn ś. p. Karyan 
S m o 1 u c a o w  s k  i, znakomity fi-zyk. uczony 
sław y eeropojskiej. Czcili§mv. knokaSiiśmy go  
wszyscy. N iestety nie dożyi tn  objęcia rekłor- 
sk-ego ur^du. Jego pamięci tok mam drogiej, a 
tak nieodiżałowanej, sJc.adajm erześć głęboką i 
rzewne wspomnienie.

Naród nasz przez sto lait z  górą nic cieszył 
się szczęściem narodów, niepodległych. A le  czas 
niewoli ducha jego  hartował, pragnienie wolno
ści rozbudzaj. Naród bronił wszystkiego eo 
mógł, co się dało. Bronił pól i łanów, by w  
obce nie przechodziły ręce. Bronił m owy ojczy
stej, które go  oduczyć chciano. Bronił udary, 
którą, chciano mu odebrać. I stało się, żo naród 
ten, w  rńewoli będąc, w  liczbę wizra.ttał. p*z.y 
sadjTaaeh swych i -włościach się trayma, język 
swój wytwornie kształcił, literaturę no .remi 
skarbami wzbogacał 1 na wszelkich pol-acli kul
tury za  woLncmi szczęśliwymi podążał naboja
mi. A le ' oto przyszła owa stras-zna wojrra. Syno-

żo now y rok szkolny, od założenia tej wszech
n icy pięćset pięćdziesdęty czwarty.

Uroczystość zakończyła, się adczy-ieim profe
sora Wacława, S o b i e s k i e g o  O ’ 1 rołroh 
Kościuszki.

fdobota., 27 Paźiiffcrnika 1917.

Kraków . 27 października

P/strzyinanie depeszy gratulacyjnej un! srany te
in Jagłżllcństlcgo. Rektorat uniwersytetu ,iagiel- 
lońsluego przesłał wczoraj do urzędu pocztowego 
w Krałrouie depeszę następującą: j-Na-jjaśnicjsza
Rada Regencyjna Warszawa. Najgurętszo życzenia 
wydatnej pracy dfs Ojczyzny naszej przesyła Re
ktor Uniwersytetu Jagielloćsldcgo Źorawski«.

Urząd pocztowy odmówił jednak wysiania depe 
szy do WErazawy na tej podstawie, że, jako zreda
gowana w języku polskim, wysianą być nie może.

Odbudowa Gahcyi. Dzisiaj odbywa się w  Kra
kowie konfareneya w sprawie odbudowy Galicyi. 
Biorą w niej udział- prezydent Centrali, p. Hmbst, 
szeiowio sekcyi tej Ceutrali pp.; dr Nowak i K. In
garden, oraz reprezentanci niinisl-ctslwa ro ln icza  
i robót publicznych.

Brak chleba i mąid, Działaj rano zamieściły pi
sma miejscowe zawiiiomienie, iż lahmy gaiicyj 
skie :iie otrzymały dotąd żadnego przydziału zbo
ża pozakrajowego, wobec czego niema mowy na 
razie o oc wych zapasach mąki, a więc i chleba. 
Innemi słowy ludność gaheyjskn. skazaną będzie 
na przymusowy post. Jest w tern postępowaniu 
widoczny s y s t e  na, aby robić oszczędności ko- 
-ztem ludności Galicyi przez przydzielanie jej od 
czasu do czasu pewnycii ilości mąki. System ten, 
objawiający się zresztą w każdej innej dziedzinie, 
powinien bezwarunkowo ustać.

Dzisiaj chleba znowu w mieście zabrakło. Lu
dność domaga się .alkmm słusznie, ażeby niezreaii- 
zowane ede nki ehkóowe b yły  ważne przy najbliż 
r./ym rozilziaie chleba. Dotąd bowiem odcinki to 
nieraz dwukrotińe przepadały. Nie można karać 
ludności za winy mopopełnione.

Przydział odbiorców do piekarń. Z powodu zmia
ny okrosa poboru chleba, magistrat krako-yski za
rządza: .Do dnia 28 października b j .  mają zgła
szać się po odbiór chleba osoby,-które zapisały się 
na odbiorców' pfekasil Antoniny Fahikowej i F)o- 
ryana Wożniaka — w piekarni Antoniego Tatki, 
ulica Kochanowskiego I. 22, zapisane dc piekarni 
Józefa Rą.czkicwicza, w piekarni Wawrzyńca Ga- 
wędzkiego, ulica Królica 1. 3, zapisane do piekarni 
Wojciecha Kraka, w piekarni Franciszka Magiery, 
ulica Rakowicka 1. 17, zapisano do piekarni Szu- 
llma Glassmanna, w piekariu Aiona Leiblera, ulwa 
Krakouska 1. 21, zapisane do piekarni Szymona 
Grafa, w piekarni Goldbergera G. B., ulica Józefa 
l. 8, zapisane do piekarni Ohrensteina, w piekarni 
Erlcr ReLsli, ulica Tzaka 1. 1 , zapisane do piekarni 
P.eigla Jakóba, w piekarni Weitzenhofa Salomona, 
ulica Lwowska 1. 4, zapisane do piekarń1' Beigla 
Fis z la, w piekarni Friedmana Abralmina, ulica Kał- 
waryjska 1. 16, zapisane do piekarni Góralika Sta
nisława, w piekarń Ohigoszewskiego Stanislawap 
ulica Tadeusza Koseiuszlu 1. 6, wreszcie zapisane 
do piekarni Kruaa Stani dawa, w piekarni Schmid
ta Bruna, ulica Długa ł. 19.

Nadużycia przy dostawie węgla. W  sprawie nad
użyć przy dostawie węgla,* o których pisaliśmy

wie togo narodu znaleźli się w  wielu aruuaeb ' i ^ L j  raao, ;1 ktoto t>b,tę y nie tylno Kraków, ale
na wiolu frantach, i na wszystikieli g in ę li tłum
nie, ziem ię Icrwią zraszając, Prz-e-z Polskę ]>rze- 
ohoidziły ruilicmowe osypie, lm k i i diobytek z 
siodzib pędząc i wystraszając. Polska. zsfM>ltej| 
się mogiłami, zgliszczami i  doznała zniszczenia, 
jatlóago nie doznał jeszcze żaden- kraj w żadnoj 
"wojnie. I  ztŁiwał© się, żo to  zagłada, kres d!a 
istnień togo kraju. A le przyszedł mement, w 
którym przez ciemno claaiary fkmaigroiTótę prcc- 
iizei-ać p>oczęło ś-witauiie. Zrazu nikle, potem sil
niejszo przedarty się prc-m. -uie. C zy to  świta
nie jest zapowiedzią dnia? Czy po cierpieniach 
niewoli nastąpi szczęśliwa przyszłość ngirodai? 
W iara w  to dźwignią nam być musi 1 podporą 
w- chwili tego dziejowego pi-zelo-mu.

WSzMjmioą JagielloiłsŁa jest świadkiem ży
cia narodu polskiego od kilku wieków. Ona w i
działa bój Grunwaldu i  z lc ty  wiek. Zygrjmntów, 
w ojny -na kresach wschodnich ii BoSi-eslJego 
czyny, upadek państwa fpotekJego i stuletnią 
niewolę -narodów. Wszechnica, t-a przetrwała 
ws-zy-slko i była w  ląc-zności % całym narodom 
polikim  zswstza i wówczas, gdy na G rod z^  
W «w elslaH i zasiadali Jnglelłanu\\ie i w- osta- 
niin stuleniu, jgdy nr.ród przeżywał cierpienia 
niewoli. Ona łączy się z. narodem i dzisiaj, gdy 
rozbrzmiewa-i ją hasła nieśmieaitekieg’0 narodo
wego boliateira Tadeusza Kościuszki: W ołnośf, 
całość, niepotUeglość. Musimy wszclkiem i sił-imi 
dążyć do wSmagania. się sał narodlu, -m-usimy sta
rać się. by one samoistną pracę twórczą na- 
wTSZclkiah pola.rti ku lnuy w-jdcor.y wać meirty. 
musimy sprawić, aby t-ne stawały się niezawo
dną podwaliną jego bytu i szczęścia.

Z teirii nadziejami, z wittrą, w  skutoetzność 
naszych dążeń i pragnień otwieram w  Baśą Bo-

także Lwów i całą Galicyc, Jon..sLli. owska »Ca-
Wioczoni-it:

Ciężldo zarzSTy podnoszą rię przeciw oddziałowi 
węgłowemu wojennej Central! handlowej w Krako
wie. Centrala ta, jak wiadomo, jest instytucją, 
ściśle rzecz biorąc, obliczoną na zysk. Mimo tego 
prywatnego charakteru, dzięki przysługują mmu jej 
prawu poboru węgla wprost z kopalń? mogłaby 
Centrala przy godziwym dla sicl-ie zysku oddać, 
poważne usługi społeczeństwu, gdyby istotnie wę
gieł równomiernie konsumentom rozdzielała. Tym
czasem tego swego ważnego zadania Centrala nie 
spełnia dzięki, powiedzmy oględnie, kierownictwu 
oddziału węglowego Centrali, które, zamiast mieć 
na oku przedew-szystkiem dobro konsumenta, ule
ga wpływom — użyjmy znów oględnego wyra
zu — zupełnie nioo.tpowiednim. I tak na przykład 
dostał sie w nasze ręce zupeloie przypadkowo 
dokument, rzuoająej osobliwe owiatlo na odnośne 
stosunki. Jest to umowa; zawarta między osobą 
zbliżoną do kierownictwa oddziału węglowego 
Centrali, a między pcwhą firmą kupieiką. Wyjmu
jemy z mej następują-’® usUPj'! r.aw-ierajjce treść, 
na prawdo bard to istotną:

^Tytułem wynagrodzenia za usługi WFAńa obo
wiązujemy się wypłacić WPanu kwotę 100 (sto) 
koron orl każdego dostarczonego naszej firmie wa
gonu węgla. Wynagrodzenie to płatne jest bezzwło
cznie po otrzymaniu węgla. Zarazem zobowiązuje
my się wypłacić do rąk WPana w przeciągu trzech 
diii od dnia zawarcia niniejszej umowy kwotę 5.0 
(.pięć tysięcy) koron lytułmn zaliczki na rachu
nek wynagrodzenia WPana, którą to zaliczkę, strą
cać będziemy z wynagrodzenia WPana w miarę 
dostawy węgla. Nadto obowiązujemy się na wy
padek, gdyby dostawa węgla wzrosła do 1.00 i wię
cej wagonów miesięcznie, podwyższyć tę zaliczkę

do kwoty 10.099 (dziesięć tysięcy) koron i  więcej, 
a to zawsze w  mia rę dostarczać się mających v? a- 
gonów*.

Łato o pojąć — dodajo »Gazota Wieczorna* — 
jak wpływa pobierąnio takiego poręlrawicznego 
na ceny węgla, nie trzeba -zań chyba zaznaczać, ja- 
&ie światło rzuca to umowa na równomierny roz, 
dział węgla konsumentom przez Cfntralę*.

(Infuimacyo te podajemy oczywiście na odpo
wiedzialność »Gazoty "Wieczornej*. Przy]). »Nowej 
Reformy*).

Kursa ÓtertłeWe (ulica św. Anny 1. 2). Dzisiaj, 
w sobotę, o god linie 6 wieczorom wykład profesora 
Tadeusza B ? o t n i  ck  ie  g o  na temat: *Empire 
i Biodermeyei w  Polsce*. Jutro o godzinie 5R  p-o 
południu pierwszo zebtauie towarzyskie, połączo
ne z koncertem. —  Wstęp 1 K, młodzież kształcą
ca się 50 h.

Zakaz oświetlani? grotów. Biuro prasowe na
miestnictwa donosi: Ze wzglądu na zbliżający się 
dzień, poświęcony pamięci zmarłych, przypomina 
namiestnictwo,, że w myśl rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 22 października 1916 roku, obo
wiązuje podczas trwania wojny zakaz o ś w i e 
t l a n i a  g r o b ó w 1, a przekroczenie tego zaka
zu będzie karano grzywną do 5000 14, lub aresztem 
do jednego mbriąca.

Nalepki na graby. Krakowski komitet »Dni gro- 
jbów bohaterów* wydał specyalno nalepia według 
namysłu cenionego powszechni o artysty malarza 
11 z i e m b 1 y. Nalepki te, w cenie po 20 h za sztu
kę, mają tog : roku zastąpić przy dekoracyi gro
bów brakujące świece i kwiaty.

Istnieje uzasadniona .nadzieja, że mieszkańcy 
miasta bardzo chętnie nabywać będą te nalepki, 
z których c-ały dochód przeznaczony jost na upo
rządkowanie i upiększenie często bezimiennych 
tiiogił Wbaterów Legionów polskich i armii au- 
stryackiej, którzy w kwiecie wieku ila  dobra po
zostałych żywych poświęcili me tylko krew, ale 
i swe życie.

Kozsprzedaży nalepek podjęli się uprzejmio nie
którzy kupcy krakowscy, nadto nabywać je będzie 
możńa, począwszy ód niedzieli, u pań przy stoli
kach, rozstawionych na ulicach i placach naszego 
miasta.

Ograniczenie obrotu workami. Biuro prasowe 
namiestnictwa donosi: Celem zapobieżenia maso
wemu wy wozowi worków z Galicyi, wydało na- 
miestnictwo rozporządzenie, którcm zarządzono 
spis istniejących w kraju z.apasów worków, a nad
to wprowadzono ograniczenie obrotu woikami, po
legające aa tem, żo dla przesyle Ir worków, tak 
oróznyeh, jako leż węnielnionych towarami, lub 
produktami rolnymi poza graiueo kraju, wymagane 
jest poświadczenie transportowe, wydawane przy 
orzesyłkach, zawierających mniej, niż sto sztuk, 
przez st.aro3t.wa (magistraty), zaś przy większych 
przez namiestnictwo:

Prośba jeńców p-oisidch w a Włoszech. Otrzymu
jemy kartkę pocztową z obozu jeńców w  Awezza- 
no we Włoszech, w której jeńcy polscy proszą
0 nadesłanie jakich polskich książek, gdyż t.am 
nabycie polskiej książki jest niemożliwe. Książki 
można przesyłać pod adresem: Władysław. K o- 
z i a r a, plutonowy, prigionicre di guerra, 5, Ko
pano Avezz:uio, Łtalia.

J2  k r a j u *

Tarnowskie Koło Ligi Kobiet N. K. N. w przę
sła nem nam piśmie oświadcza, że żadnego ucznia 
szkół średnicii, ani legionisty nio upoważniło do 
zbierania składek na przyozdobienie grobu Szpil-
t&yt i pOAT!rtoiioćvr. UcrtJiŁŁ-om i Jtl<nz-y
się do Li£ii zgłosili, wypłacono gotówkę, co wła- 
snoręcznemi podpisami stwierdzhi i oświadczono 
im, że gdy przedłożą rachunki i pokaże się, ie  pie
niędzy było za mało, to się resztę pokryje. Na ich 
prośbę dano im listy polecające do osób, które 
łaskawie mogłyby użyczyć potrzebnych do deko
racyi przedmiotów. Na pytanie, coby im jyszcze 
potrzeba było, powiedzili, że mają wszystko. Z u- 
bolewaniem stwierdzamy fakt, że jednostki niepo 
wołane wyzyskują uczucia publiczności a co go
rzej, czynności swojo podsuwają pod firmę L igi i
1 rzywdzą w ten sposób dobre imię naszego Kola.

Pomoc (Ua urzędników prywatnych. Jak donosi 
sKuiyer Lwow-ikU, we Lwowie w l<±kalu Towarzy
stwa urzędników prywatnych, które zainieyowało 
wdrożenie akcyi pomocy dla tej kategoTyi urzędni
ków, odbyło się posiedzenie ankiety, na której re
daktor Fryling i dyrekror Zawadowski zuawali 
sprawę z zabiegów, poczynionych w tej rprawic 
z początkiem oieżąeogo miesiąca w1 toiećlniiz. Jak 
wiadomo, zajęto się "tą -prawn ągofliwie Koło pol
skie, ministra)w-ie Ćwikliński i Twardowski i sekre
tarz mmirtewiwa galicyjskiego, p. Neumann. — 
Udzielenie wydatnej pomocy dla licznej rzeszy 
urzędniRÓw prywatnych przyrzekli deputacyi mi 
nistrowie: Seidier, Wimmor i Torrgonburc- Bprawo- 
zdanio delogitAw przyjęto do wiadomości i wyra- 
żeno im porlziękowaa.e -za energiczno zajęcie się 
sprawą. (Jchw-dnio też w s ia ć  podziękowanie 
ks. Pawłowi Sopicże, który stal na czt-lo deputa- 
cyi. Po dyskusji uproszono dyrokcyę Towarzy
stwa ubezpieczeń urzędników pryw-atnych o wy
sianie urgonsów do wszystkich czynników decy- 
dującjroli i o możliwe przyspieszenie akcji pomo
cy, która tylleo w tym wypadku może być owoc-

t.j, jpĄjli uskuteozijioną zostanie ńsijrychlaj. ' 
moc uia być udzieloną w  podwójnej formie, a to 
oVzez udzielenie z-osilków bezzwrotnych I ulugotcr- 
niinowycii pożyczek.

Siowieńcy o Kościuszce. Lublański »Slorenec< 
zamieścił w dniu 17 b. ra. obszerny, entuzyastyet- 
ny życiorys Tadeusza Kościuszki, zakończony na
stępującemu Jłowami:

^Kościuszko życie całe walczył ja  wolność Fol 
ski, riestety, oswobodzenia swojego narodu z nic 
woli obcej nio dożył. Dopiero w setną rocznicę je 
go zgonu Polacy doczekali się jaśniejszych -chwil 
W Warszawie proklamowano Iladę Regencyjną 
która zastępować będzie w  rządzie króla, wzglę 
dnie regenta *.

Sm erć ruskiego posła. W  Wiedniu zm.irł pt 
dłuższej chorobie wczoraj w  nocy dr Eugeniusj 
O l e ś n i c k i ,  poseł do parlamentu, członek ukra 
niskiego klubu parlamentarnego, jeden z przywód 
c-ów ruskiej narodowej demokracji. Dr Eugeniusi 
Oleśnicki, urodzony w roku iSSjjjjJ z za,wodii. adwo
kat, był członkiem austryaekiej Rady państwa mt 
roku 1907, kiedy został wybrany z okręgu Mede 
nice—Al.ryj, jako kandydat pnrtyi ukraińskiej. — 
W życia społeczeństwa rusko-galicyjskiego odgry
wał rolą wybitną, zaróiyno, jako polityk, jak te, 
jako działacz na polu oświatowem i ekonomioz. 
nem. Był wiceprezesem ukraińskiej reprezentacji 
parlamentarnej, przewodu azącyrn ruskiego klubi 
•sejmowego we Lwowie, założycielem i dyrekto
rem ruskiego * Na rod u ego Domu* we Lwowie, dy
rektorem znanego ruskiego Towarzystwa nbezpio- 
zeń sDnister* w o Lwowie i t. d. Śmierć jego ni« 

przejdzie bez wrażenia w kolach politykuw ru
skich, zwłaszcza kieruaL- narodowo -demokraty* 
eznego, wśród których zawsze odgrjrwał znacz 
ną rolę.

Zgon Bernarda Bsameiswa. Aitysta teatru nad- 
worr.cgo, Bernard B a u m e i s t o r ,  zmarł dzisiej
szej nocy w Brdenie, przeżywszy lat 90 

  •»

Podzięko-waue. Połączenie Grobli z ulico, Zwie 
rzyniecką otw irto, dzięki energicznym zarządzę 
idom wicepro'. 5'onta mhista, Snrogo, za co mu 
imieniem wl.u. i cieli realności i mieszkańców Gro
bli składa polziąkę Towarzystwo wlaśńcihfi real
ności Wic-lklsgo Krakowa. Prezes: Pirtrzycki,' so- 
-rretarz- Asi.-, .nze.

Rfcperioai teatru miejskiego w Krakowie 
W  sobotę, dnia 27 b m. (nowość): »Carewicz«, 

sztoka w 3 aktach GuhryeJj Zj polskie i.

SCpaSiGjy
Berlin. 2i i 

„Yossischo Zein:ng‘- donosi:
W ychodząco od niedawna w  Berlinie |>s 

p. t. „D ils Neue IIt.-u-en“  7 .Nowa L itw a1') przy
tacza w  pierwszym o- doniesiento „B z ieu -.
nika ZwiązK-owe-uo1' .ń'!-, c" ro, o  telegralr-io 
który oirzyniad - ' FomGet Polski w
Amoryeo z *P’w  ram bwł podpisany
pomiędzy innrm: -ami przez ówczwh
nego prezydr-nta gabinetu francuskiego R i b o *  
t a  i miał dafę 20 lipc.a 1917 roku. Telegram  '<W 
powi*da:

„ W  wielkim aT».’ iieairze Sorbony odbyła się 
wiedka, i wzrusza jara uroczystość na cześć
Polski. 0

„V. -fftufinn ir t iwn Pyły m in isjer -sgjars’ «
zagT.Lnicaznycli, byt przewodniezticyai. Imiea* m  
rządu praemówd D e n i s O n n '
między innemi wywouził: -O zy wojna może się 
skończyć bez wyswobodzenia jednego z naj
większych narodów Europy? Nie. PcJdca mas! 
powstać i posuwć ludc/wtc, sile archy- być ko
niecznymi czyiurkiem rówtw.rairt i trwah-go 
pokoju:u ^

P o  w jTgłoszeniu wszystkicli mów przewodni
czący dał na nic pogląd I oświadczył: „W ypo- 
wiedrtano tu przez haszy:-h deputowanych, se
natorów i nunlmrów słowa są zobowiązaniem 
Francy! do przyjęcia zgodnie z kcalicyą za cel 
wcjemty: ziecluo-czerus trzecia zabo ów r>o:?kt, 
danie leg drsłę ,:u do morza, porączesile sunalnei 
nie«wi(?toifc! i odbudowy kraju.“  Na jstatek 
oświadczył Pichon: „N ie  złożymy broni, Jopók< 
tych celóv,r nie osląjpuemy,"

„ńroshny o ogłoszenie liniejszogo telcgr.„nu 
w dziennikach."

łJ ł t a . y i ł ł  Ł n t u s Ł t Ł .- s b e o o b »

. OUoonleJziliny retiaiuor:

M T c  H  \ Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  u S M A N .

M s d e s f s m e .
trrtykmly w tym dziale nie pochodzą od rrfkhcyi)

E n g l i s h  L e s ś o ą s .
Miss M AUDE V łC K E R Y .

Kraków, ulita Kremero rska 1. 8. R piętro.

rn a ssB K r łn n r r łłw Ł a a s i BR s Ł -ro n n iw  IJJAIŁTMJ-')mmm ,uuiium w b  Bm.ii.Min. .rnut jM T

1 metr S8X53 c m t, okazyjnie 
do sprzedania a 21. Riezncizo. 
Kraków, nJ. Karmelicka 1. lo. 

S9G1 JO I ż

powiela i przepisuje wt maszynach

U it lt
ol. W iiln  . 1.

SfeoĆ 0 10

z ukończonym kursem hanllowria 
lub szkofą wydziałową, znajdzie 
stsłe oapo.vicJnie zajęcie. Zgtesze- 
n.a p-zyjmuj0 od g. 1— 8 po poi. • 
S. Wohl^csang-. ul. św. Gertrudy 16.

9493

b. dobra łokacya kapitało,
tomtort, g l. ulioa. fasada pałacowa, 
uroczo położony. Litty pod Zofia 
Z .  prayiinaje Adru nistracya ,No- 
»ej Reformy", S3Ł5 3 3

i^ ok rtc ia  fu ter, u b ran ia  c y w il
ne  ua zamówienia.

braków, ul. Floryańska L 44,
,aż otok Bramy ‘-laryi.ńskioj. Te- 
afon 3209. 8177 15 0

wajchętinsj obezrauert'0  z przemy- 
łtejn fcudcwlanym, z kapitałem po- 
na i 80.000 K ,  poszukuje młody, 

^onc. budowniczy, cela-n założeni 
pTzcdr:<;biorstwa budowlane-jo. Z^łn- 
saonia i  od „32 tyn !c i- 96“  przyj- 
tauja Adxu.irifiLracv a _N. Reformy". 

v- 9466 a s

D o b re  p rzy rząd y  d i  

B ile n io  i s t rz y ż e n ie .

I-a brzytwy 
zesrobrzyutej 
stali K  4-— , 

6- - ,  61- .  
ilezpizczus przyrządy do g-o'enin, 
pouikl. K 4-— . 6-— . Przyrząd do 
polonia. ^Per.eki", z 6 ostrzami K 
i8"— , 22 '— . Dwusieczne ostrza za- 
paaow e, tuzin K  5-— , 6‘ —. I-a ma
szynki do strzyżenia K 1 2 -— , 15i—l  
łYymiar.a dozwolona lub zw ur pi°- 
niędzy. Wysyła sa zaliczką lub po 
rsdesłsniu należytości t. lŁ n a d w . 
dostawca Jan Konrad, Do:- wywo
zowy . wysyłkowy, BrQx Kr 1356 
(Czechy). Katalofl główny zadarmo.

ffi iiiiiiMiiitr
ul Karrceiick* ł. S i, parter. 

9384 2 i

od 1 listopada, duiy pokój umc- 
blowrny, ewent. z użyciem kuchn5. 
Najchętniej dla ł ’ ań. Plac Groble 
1. 15, parter prawy. 9263 8 8

najwyższe ceny za brylanty, złoto, 
srebro, wyroby antyczne. —  Józef 
Feil, ml. Grodzka 58, 9101 l i  60

kwiaty jedwabne i aksamitne do kapeluszy, kwiaty _ dek ora 
cyjne i kościelne polec; artystyczna pracownia

is. Sśrsfeisj, inld. i  Fleriaślin 18.1 1
8254 9 10-

4« ekBpcdycyl, poczmruje handel 
papieru \5. Ityrupet, Nrakórr, nlica 
Grodzka CO. Zgłoszenia oeebiste od 
godz. 10— 11 przed psł. i od 4— 5 
no pół. 9420 o S

nowoczesną, w Krakowie, w  <r64- 
nTeścIu. i wkładom do 100.J90 4 
gotówki, kupię earr z. Zgłoszenia 
listowne z grzeczności: Herminn 
Nodzyńska, Kraków, nt. Garncar
Bka 1. 9. 9284 4 6

i b H  sp ltslw .
J. M. FriedlanJer, Wiedeń, IX., 
PorzellaBfuse 16, < U f  6 6

a a niski procent poszukuje « . (  u  
pierwszo, hipotekę resdnoeei w Kra
kowie, w dzieiuiey y7rr. Zgłosze
nia przyjmują 8. llobliński, ulica 
Tbiłowtkm 1. 10, I  p. 9135 4 5

Ili
posialnije praSitYhamta (M> 
(katolika). 9406 s s

z dwn'etnlą praktyką biurową, pi
sząca biegle na m. szycie, poszu
kuje porady zaraz. Zgłaszania pod 
„Z Ło In a "1 przyjmuje Auministr. 
,N . Reformy". 9449 2 9

uhzleia lekcyj trr_v na fortepianie 
starszym i dzieciom, metodą naj- 
świeŻBzi Ul. Długa 1. 18, U  p., n » 
prawo. iSflłaszenii od goilr. 10—1. 

93ló  3 3

wyouiiiszKi z ja)
esysto wymyte, z mały mi otwor
kami, kupuje po S hal. sra sztu
kę Seminaryum przemysiu.do- 
3 owego Ligi Pomocy prze
mysłowej w Krakowie, ulica 
Grodzka 13, I. p, 9X53 a 3 •

" ? J IjJJjiF?*" 51
mllalfiiS

różnych syBiemów;. ftioeu.go, amery- 
kańi )g ' i  i, p., z nwzglciinienUm 
potrrab, kaiftw m, ha*iy(.wB) pn »- 
mysłowa, •goBpcdcreza— praktycznie 
1 w król kim tz  iria. WindomoU w 
*aVin(3*H, ic^arniistriowfikim p. b 
Bolika, ń. Sławkowska 1. 1.

9417 8 8

K a ł u s z e  jfa m sk ^ e .
W ielki wybór caj.. owszyck modeli 
oraz kapelusze do is^oby. P-zyjmuie 
się roboty w zakres moeniarstwa 

wchodzące.

Vk P o H e n s s a
Ey-e® I. 43, I p, Uaii A.-S.
nad sklepem ę.WiBiddy. 8757 8 au

F p o t e r
podejmuje s.ę czyszc : i  pokoi, t» 
jest: la! wowania p r, wiórko
wania i  zapuszczania /, czyszcze
nia okien i t. d., po bardzo niskioh 
cenach. OJ. Długa 1. 72, parter. Ka 
prowincję także w y je ź d ź c  >r).

939' ? H

n i parę koni, do sprzedan-a, Kra
ków, ul. Hoitu. Żólkiewak-eęó ł. Sa. 

9364 3 3

domowa t  fi dań K  9-60. w abona
mencie, anaCzny opnst: ul. Gołębia 
L 16, 1 p. Tam ie pokój do wyna
jęcia ud 1 listopada. 9343 3 5

W *41
iin objęcia' posady zora:1, ewentual
nie od .3  i.stupaiU, po-iłuLąjo kan- 
cslnrya »dw. Baumfelda w Nieco- 
tnmicatb 9319 8 fi

u
2 mufa używane, etażerka, klawia
tura stojąca, składana, dla piani- 
tow i siół okrągły —  do sprzedania. 

UL Krowoderska J. 27, I I  p., oii- 
iyna, u. p. L. \v ilozck. 9409 2 2

Ul
z nalty, olejów m? sr.ynowycii i biuo- 
łowcu kupujo Jan Godzicki w  Kra
kowie, ul, Dietlowska 30. 9358 5 6

silnych, 4-kołowycif, me do sprze
dania pracownia kowaJsku A. Ję
drzejczaka, Krowodrza, ul. Maso- 
wiecua, uapreecir? o tra ij poitrraej, 

9402 fi 8

L M  f c i s t e  . f F f i & H k i e g i
udziela

a e © g e r « S - e ® p o y 5 j i ę p ©
zd- plcrncm ńniwezsytetn parystiego
t j ł ic a  V"ieto:ici3 i .  13, i  p ię tro .

8li:>S) 1!) 25

Tcnio i szybko
poweilniczy w kupnie, aprzedazy 
(dzierżawił') majątków ziemskich, 
realności miejskich i wiejskich eraa 
rve wszelkich transa!:.- sch biuro 
J. Jaromina w Krakowie, ul ataw- 
kowska I .25, 9-65 8 10

napi
okularów i cwitierów, wi
sikicł i'r. p. rykonajo anja
tauio i azybuo U . R i t e  
optyB  ł  waeielsiMiiSi w  K r  
i i .  S a r*  i e i i d ia  W . 10

Nauczycielka K « £
ćrogo lekcyj. — Bgłoszjuia 
Lw E. C. przyjmn’ 9 Administ 
^Nowej Reformy". u i  55 ‘

lańcnehowego, kupię zaraz. UL Dłu
ga i. 74. Witkowrka. «4 i?  8 3

iii i i  feili!
ą do Rprzedapia. łt  ' -ś-*-'- ■
denatorsk-i J, f ’  w >  ^

fc67 S B

S  Drukarni Łit*ra«kiaj w JCr»k©wwt ał. JagielMsa 1©, X d n ro a ra i «u  ń *  G ó r  ci.


